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H iszpanija .
Pisma paryskie donoszą co następuje z Ma­

drytu pod dniem 13. listopada: »Ministeryjum
wydało właśnie rozkaz rozwiązania j u n t  o d w e ­
t o w y c h .  Lękają się, ze może ro ik a i  ten wy­
konanym Die będzie. Gdy wiadomości z prowin­
c j i  Toledo, niepokoić zaczynają, ponieważ tamże 
pojawia się znowu wielo powstańców, rząd przeto 
nakazał stojącym około stolicy batalijonom armii 
odwodowej, by niezwłocznie do onój prowincyi 
wyruszyły Sądzą , ze stan oblężenia lab  dziś 
wieczorem lub ju tro  zniesionym będzie. —  Nar- 
vaez w przejeździe swoim odbiera wszędzie do­
wody wielkiej sympatyi.

M a d r y t  d n i a  14.  l i s t o p a d a - :  Homisyja 
izby deputowanych, której poruczono projekt 
adresa odpowiedniego na mowę od tronn, odbywa 
Codzień posiedzenia i c wielką żywością naradza 
ołe nad projektem. Opozycyja żąda najprzód wło­
żyć do adrean paragraf z oświadczeniem żeF ran -  
flyja traktatu poczwórnego przymierza wiernie nie 
Wykonywa, przytem  chce umieścić drugi para­
graf, w którym  wszelką myśl zgody z Don Car- 
losem bezwarunkowo potępia. Martinez de la 
Bosa wyatępił jako otwarty stronnik obu projektów; 
ale chociażhy ten zamysł opozycyi nie powiódł się 
przy adresie , nie bodzie można jednak przeszko­
dzić , ażeby który z je j  człooków nie wniósł 
później w izbie raz jeszcze oba tych przedmio­
tów. —  List z Madrytu z dnia 14go listopada 
(w dziennika Comrntrce) twierdzi, ze wyrok zno­
szący janty odwetowe wydano na naleganie fraa- 
cazkiego ambasadora. Sądzą zresz tą , że pomie­
ciony wyrok bezskutecznym pozostanie.

Podejrzani o karlizm, których w Madrycie uwię- 
aiono, mają  być w części wygnani z kraju, w czę­
ści wydaleni ze stolicy. Ostatni mogą jednak za 
daniem rękojm i powrócić.

Zawarta w G azette de France wiadomość 
o znacznej zdobyczy, zrobionej przez karlistów 
w Górnej-Arragonii, zdaje się potwierdzać. We- 
dłng Sentinelle des Pyrtfndes bylto azef karli- 
atowski Tarragaal , który dola 13. listopada po­
jawił się nsgle na gościńca prowadzącym zCan- 
■franc do J.aca, i zabrał ów konwój , udający się

* Pan do Saragorssy. Sum m ę zabrana przez kar-- 
listów podaje Sentinelle  oa 400;00()‘ fr. ; opróca 
tego wpadło im w reoe trzech deputowanych od 
Uortezów, jeden oficer sztabowy z armii krysly- 
niatowakiej i kilku kopców, którzy pod atraźa 
tej eskorty jechać chcieli.— W liście zSaragossy 
z dnia 13go t. m. (w bsjońskim diienniitu Phat e) 
donoszą r ze tamże dniem wprzódy rozstrzelana 
znowu piętnastu sierżantów karbstowskich. Gło­
szono , że Cabrera na wiadomość o straceniach 
w Walencji, Saragossie , Murcyi i Alikante, m iał 
dać rozkaz rozstrzelania wszystkich umieszczo­
nych w Iłantawiel jeóców; jednakże komendant 
tego misata wzbraniał aię wykonać ten rozkaz *

Jenera ł van Hslen wchodził w okłady z Ca- 
brerą, by polubownym sposobem przeszkodzić na 
przyszłość mordom , które aię dotąd działy. Ca­
brera odpowiedział, że się pomści, za atracenia 
w Walencji i już rostrzelać kazał adjutanta nie­
szczęśliwego jenerała 1’ardinss i kilku iunych je ń ­
ców. Na to jenerał *an łlalen kazał ma oświad­
czyć, ie  on , Cabrera, będzie odpowiedzialnym 
za to ,  jeźli krystyniści p r a w o m  odwetu poświęcą 
zostających w ich roku 10,000 jeńców karlistow- 
skich. Przytćm nakazał tracić na nowo jeńców 
W Saragossie, Walencji i Alikante.

G azette dc France pisz* od granicy pod dołom 
18. listopada: » Wiadomości z głównej kwatery
Don Carlosa w Azcoytia dochodzą do dnia 15go. 
Mówią o poruszeniu Marota ku Nawarze; jenera ł  
Silyestre z pięciu batalijoDami w Balmasedzie po­
został. —  Hrystynistowakierau jenerałowi Casta- 
ceda powiodło się opanować po kilkndniowem 
oblężeniu na czele 6300 lu dz i , dem warowny , 
zajmowany przez karlistów w dolinie Soba, pro­
wincyi Santander; karłistowski jenerał Don Castor 
Aodecbaga zaałonił na czele dwóch batalijonów 
odwrót załogi, która widziała się zmuszona opu­
ścić owo stanowisko.*

W  Arragonii, na prawym brzegu E b ru  , kar- 
liści doia Igo listopada oblęgli powtórnie Caspe, 
k torem uto miejsca van Halen nie dawno dopiero 
dał odsiecz. Teraz dywizyja Ayerbe apieazy tom u 
miasto z odsieczą. —  Do armii północnej kry- 
styniatów odeszło właśnie znowu 40,000 m un d u ­
rów , wraz z innemi do ekwipowania po trzeb- 
nemi rzeczami.
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W ielka Brytanija i Irlandyja.
Zapewniają, ze rząd m a  zamiar znacznie po­

większyć teraźniejszą angielską siłę zbrojną.
M orning  - H erald  o trzymuje mieć wiado­

m ość, źe w najdostojniejszych towarzystwach An­
glii tajemnie zgodzono się na to , ażeby nigdy 
nazwiska D arham a nie wspominać.

Postanowione nieodmiennie , ażeby g m a c h  
g i e ł d y  L o n d y n  o wystawić teraz według no­
wego ogromnego piano. Formować on będzie 
podfugowaty czworobok 270 stóp dłagi a 140 sze­
roki. Dziedziniec obejmować ma 150 stóp d łu ­
gości a 60 szerokości.

Ow num er dziennika S u n , który opis obrzę­
dów koronacyjnych zawierał, był ,  jak  wiadomo, 
drukowany złotemi literami. Użyto do tego m iał­
kiego proszku z witryoln , grynszpanu i ży­
wego srebra i takowy za pomocą szczotki n a ­
kładano na drakowane z pokostem czcionki. 
Szkodliwe składowe części tego proszku dla wszy­
stkich pracujących w drukarni robotników (w licz­
bie 40) złe miały skutki. Zmuszeni byli w krót­
k im  czasie zaniechać roboty, ponieważ waiyscy 
m nie j więcej cierpieli na różne słabości, jakoto: 
na ból gardła , kurcz żołądka, wyrzuty i t. p. 
U jednego z nich wszystkie włosy na głowie przy­
brały zieloną Ltrbę. Przywołaoy lekarz dla zba­
dania przyczyny tego nieszczęścia, znalazł po 
wietrze w drukarni napełniono pyłem  trucizny.

M orning-H erald  skarży się os to, że nic nie 
uczyniono dla osłabienia zabijających skutków 
k lim atu  w Indyjach - Zachodnich , które ałoszole 
grobem  w ojs ka  angielskiego nazwać m o ż n a .  Od 
roku 1303. do 1836. omarło w Icdyjach-Zachod- 
nich na słabości z klimatu pochodzące 33,000 
iołoierzy angielskich.

Tunnel pod Tamizą jest już doprowadzony do 
110 stóp od granicy nizkiego etanu wody po stio- 
nie północnej.

Bawiący w Londynie zegarmistrz N e o d o r f f ,

Krzyznajacy aię być s y n e m  L u d w i k a  X V i . ,  
s i e c i o m  N o r m a n d y i ,  który o prawdziwości  

swego twierdzenia sam przekonanym się być 
zdaje , .został dcia l6go  pomiędzy ósma a dzie­
wiątą godziną zbójeckim sposobem napadniętym. 
Pom  iędzy osobami dozDującemi  gościnności tego 
skaięciao , był także pewien zbieg arm iiłrancuz- 
Itiej,  nazwiskiem Desirć Rousselłe. Książę będący 
ju ż  w podeszłym wieku, powierzył mu niektóre 
z swych tajemnic. Rousselłe , który na niejaki 
czas opuścił był Angliję , wróciwszy tam nieda­
wno przez Ostendę, odwidził natychmiast księcia. 
Dnia 16go udrł się ten ostaln.’ ze świecą na za- 
tyłek swojego domu do ogrodu w którym po ­
dług swego zwyczaju cygaro palić zamyślił. T am

ujrzał przed sobą Róussella z dwoma pistoletami- 
Zanim się mógł wstecz cofnąć , natychmiast Rous- 
selle wypalił i zranił księcia dwiema kulam i 
w lewe ram ię ,  a trzecią w pierś ugodził. Zbójca 
um knął niezwłocznie; zraniony spiesząc do domu 
dla szukania pomocy, padł na ziemię. Udowod­
niono , iż zbójca uszedł przez ogród , gdzie na­
umyślnie w płocie wyłom sobie przyrządził. Na 
przyległem polu odkryto ślady kilku osób. Użyto 
natychmiast lekarskiej pomocy dła zranionego, 
którego stan z początku był bardzo niebezpiecz­
nym, ale obecnie po wyciągnięciu trzech kul co­
kolwiek się polepszył. Nazajutrz odwidził go 
hrabia du Plessis, fraucuzki szlachcic dawnej 
daty, który ujrzawszy go zranionym, z nejwięk- 
szetn wzruszeniem zawołał: rJestto mój król,
mój m onarcha ,  mój pan i cesarz, a ja  je s tem  
jego wiernym poddanym U Desire Roussela 
schwytano. Połicyjs przewidując, iż ten zamach 
zbójecki powtórzonym być m o że ,  kazała dóm 
otoczyć strażą, ponieważ wkrótce przedtem jakiś  
nieznajomy zasięgał od lekarza w tej mierzo 
wiadomości i dowiedział się , że zamach się uio 
powiódł. Nazajutrz, to jest w sobotę, w wieczór, 
straż ujrzawazy jakiegoś podejrzanego , który się 
skradał do tegoż domu ,  schwytała go. Poczćm  
okazało się, że tym schwytanym był sam Rous- 
selle. Znaleziono przy n i m i  szyling, 1 m onetę 
o sześciu pensach i 1 penny, nóż składany, kilka 
domniemanych ważnych dokumentów , tudzież 
paszport do Korku. Poniewiaż postrzeżono, Iz 
się zabierał do odebrania sobie życia, dodano 
m u  więc jednego konstabla. Dnia l9go  z rana 
był Rousselłe badanym. Zaprzeczał on , że jest 
zabójcą utrzym ując , iż niebytność swoje w miej­
scu zbrodni udowodnić jest wstanie. Po upływie 
dni ośmiu będzie znowu badanym.

F ra n c y ja .

Nowy biskup algierski, jka. D upach , ju ż  od­
jechał do Algieru.

Mioiater wojny okólnikiem do wszystkich pre­
fektów cofnął udzielone im pełnomocnictwo, ze­
zwalania wszystkim wychodniom na bezpłatny 
przejazd do Algieru. Moc tę sobie tylko zastrze­
ga i wszyscy mający chęć przeniesienia się tam ­
że powinni ua przyszłość prośby swojo podda­
wać pod uchwalę ministra. Powodem do tego 
ograniczenia stała się za nadto wielka liczba jak  
najuboższych ludzi, po części awanturników, któ­
rzy korzystając z tej taniej sposobności, w nowej 
ossdzie chcą tzuksć  szczęścia i tam  za przyby­
ciem swojem stają się władz ciężarem.

Tuloóski korespondent niemieckiej tG izety  po- 
wszecbnejff sam prostuje teraz fałszywe podanie 
w dawniejszym liście swoim, o przeznac*eDiO



Statku parowego, lttiry  i  Tulona d. 14go odpły­
nął. Najnowszy list tegoż korespondenta z T u ­
lona z d- 1 ogo listopada opiewa w ten sposób : 
iS tatek parowy S ty jc , który * tęd niedawno od­
p ły n ą ł ,  a o którym krążyły domysły, ze okrę­
to m  wojennym , będącym do Aokony w drodze, 
wlezie rozkaz powrotu, udał aię do Civita-Vec- 
chia, ażeby posłowi pana Latonr - Maubourg do­
nieść o odpłynfenia dywizyi , mającćj wojsko na­
sze zabrać z Aokony.«

Zaprzeczają podania dzieónłka Revue de Pa.  
f i s ,  jakoby p. ilum ann  przemianę rentów za nie­
odpowiednią czasowi uważał. Przeciwnie Jour. 
nal des D eb a ts , oparty na pojawiających sie 
tak zewnętrznych jakoteż wewnętrznych zawihła- 
n i s c h ,  przemawia przeciw tem a, jakoby środek 
ten  miał być czasowi odpowiednim.

Dzieńnik Commerce % d. 2 igo  listopada za­
wiera podanie, ze rząd uchwalił wystawić na gra­
nicy północnej 40-tysigczny oddział wojska. Do- 
ład zaszły wprawdzie w tym kierunku niektóre 
pojedyncze poroszenia w ójsk , ale ściągania tak 
znacznej siły jeszcze nie spostrzegano.

Hieronim Napoleon B o n a p a r t e ,  syn by łe ­
go Króla Westfalskiego z małżeństwa z Miss 
Putterson , przebywa obecnie w Paryża. Pozwo­
lenie bawienia czas krótki w stolicy otrzymał 
pod tym tylko warunkiem, ze imię matki przy­
bierze.

Imię tego nieszczęśliwego , który od żołnierza 
na straży w ogrodzie Tulleryjów zastrzelonym 
z o s ta ł , juz jest teraz znane. Nazywał aie M i­
kołaj F  o h r ,  był uwolnionym od alużby grena- 
dyjerem 28go pu łku  i miał dopiero lat 25. Na 
wiadomość, że ojciec tego człowieka w biednym 
Zostaje atanie, Król darował m u 1000 fr. i wy­
znaczył rocznej pensy! po 300 fr. Zdanie spra­
wy komisyi iostrukcyjnćj sądu wojennego, przed 
h tórym  ów żołoićrz stawionym będzie, już  ukoń­
czono. W oskarżenia wyrażono: sZabicie przez 
•tieprzezorność.*

D. l i g o  listopada odbyło się jenera lne  zgro- 
Saadzenie akcyjooaryjuszów oa kolćj żelazna z Pa- 
ryża do Wersalu po lewym brzegu Sekwany. W 
•hutek kosztorysu obliczono wydatki za całą ke- 
lój na 3,800,000 łranków, i sam rząd uważał 
•"*§ być obowiązanym włożyć na akcyjonaryju- 
azów warunek , aby o cztóry milijony się wysta- 
fali. Przedsiębiorcy ze swojej strony sądzili, iż 
zebrawszy kapitał całego towarzystwa w summie 
°śm milijonów franków i zostawiwszy dwa mili- 
l°°y  w odwodzie, i  największą i najtroskliwsza 
°stroznościa przystąpią do tego dzieła. Lecz n ie­
stety j ta przezorność okazało aię niedostatecz- 
n?i albowiem do tej chwili został już  cały ka- 
P*tal z ośmiu milijonów wypotrzebowanym a po­

dług s'cisłego obliczenia ukończenie całej kolei 
piętnaście milijonów frsnków kosztować bedzie. 
Zaszło więc pytanie, ażali przedsięwzięcie to zanie­
chać, lub pięć milijonów pożyczyć będzie potrzeba. 
Poczćm zgromadzenie oświadczyło jednogłośnie, 
iż zezwala na pożyczkę, z któregoto powoda 
wkrótce do układów w tym przedmiocie przystą­
piono będzie.

Jedno z pism paryzkich wyraża się następują­
cym sposobem o pomnażającej się wielkiej ilo­
ści naszladowanego s z a m p a ń s k i e g o  w i n a z 
»Wiek l8ty wiele potrzebował szampana, ale nie 
fabrykował go , a przynajmniej tem  aię nie 
c h e łp i ł ; nasz wiek nie robi tyle ceremonii : fa ł­
szowanie ogłasza publicznie i patentuje. Teraz 
m a  każdy awego fabrykanta szampana, jak  ma 
swego krawca i szewca. Winobranie mieszka o- 
b e c D ie  w Paryża na azóstem piętrze, opłaca po­
datek od drzwi i okien. Fabrykacyja jest zupeł­
nie uprawnioną; trzyma konie i powóz, daje 
świetne obiady i ma wybornie urządzoną piwni­
cę , gdzie wszystkich win, nawet niefabrykowa- 
nego szampana dostanie. Fabrykańci żyją w naj­
lepsze m porozumieniu; panuje miedzy nimi pe­
wny esprit de corps i umieją swym obyczajom 
i s t o s u n k o m  nadać ową hn rm ou iję , która nie 
tawize ma miejsce między róźnemi składowemi 
częściami ich win. Każda fabryka ma swoje 
chrzestne imię. Wkrótce wioiarze Szampanii 
będą musieli wina swoje sprzedawać za naszla- 
dow ane, bo gdyby w Paryżu prawdziwe wino 
•  Ai lub prawdziwy SiJlery zastawiono, mła- 
noby je  za fałszowany, cierpki napój, dla stołu
przyzwoitego niezdatny.®

W tulońskich i marsylskłch gazetach nie czy­
tamy nowszych wiadomości z Algieru nad t e , 
których tuloński korespondent niemieckiej pGa- 
zety powszechnej* udziela o ciągle głoszonej wie­
ści co do śmierci Abd-ei-Iiadera. List w dzien­
niku Toulonnais wyraża : »Zoznauia Arabów a 
śmierci Abd-el-Iiadera »ą niepewne, podczas gdy 
o kiesce jego zupełnie zgodnie opiewają.* Kzec* 
nader dziwna , że doniesienia z Oranu ani sło­
wa o tem nie w s p o m i n a j ą  , chociaż wiadomości 
z Ain Maady daleko prędzej i pewniej dostać się 
tam mogą. Oaza ta położona jest według za­
pewnienia Beduioów Kobli o 15 do 20 arabskich 
dziennych marszów — w czern się podania nie 
zgadzaja — na południowy wschód od Maskary, 
Miedzy poładniową granicą K o ili  *) a Ain Maa-
~c)~Arabowie r c j e n c y i  Algierskcj wyrazom K o i U  ozna­

czają obszerne płaszczyzny między południow ą 
spadzistoscią Allasu o puszczą S a h a ry ,  zdatne j e l  
szcze do niejakiej kultury. Ta£ krawędź puszczy 
na połodnie od TunMti i Konstantyny, nazywa się 
M a d -eU D szcryd , , której dalszym ciągiem na za­
chód jest Iiobla,
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dy, odległość wynosi przynajmniej 50 lieucs. 
Ponieważ w (ad ta Abd el-Badera zuledwo u z n a n a  
jest a i  do granicy K o l/li, a p rze s trze l  miedty 
Uerai aa pot dzikiemi plaszczyinami i państwem 
Aln Mpady zamieszkują nieprzyjaźni Beduinowłe, 
przeto Emirowi na wsielkl przypadek z trudno* 
ścią przychodzi posyłać wiadomości, do swej sto­
licy, ponieważ pojedydczym posładcom przem ­
knąć się. niepodobna, i prawie zawsse w drodze 
śm ierć  ich czeka. JoźlL zresztą rozpierzchnio- 
na szczątki jego armii w. istocie, jak  o tern tak 
często donoszono, powróciły, konzui freneuzki w 
W Maskarze, kapitan Daumas , mógłby dać o tóm 
najprędsze, i najmezawodniejsze wiadomości, ile- 
ł o  cała armija Abd-el Badera sktada się prawie 
B. S am y ch  Haszomów i Garrabów, plemion naj­
bliżej Ma1 kary mieszkających.

Holanoyja.
Dziednik B andelsblad i  d. 2Qgo listopada robi 

ostre uwagi nad adresem belgijskiej izby repre- 
zentantów, odpowiednim na królewską mowę od 
tronu. W ykasuje  znowu, ze n i e z w ł o c z n e- 
go wykonania traktatu, 24- artykułów ani pies 
wielkich mocarstw nie zaręczyło , ani takowe 
przez. Króla Leopolda jsko-istotny w t .unek  przy­
jęc ia  traktatu  unażanem  lub żadanem nie było.

Belgija,
Wniosek do adresu (któregośmy w ostatniej 

Gazecie naszej ndzielili), został po krótkich roz­
prawach jednogłośnie przez izb?, reprezentantów 
przyjętym. (Obecnych było 8c członków izby). 
Jedyne odm iany, jakie w tym wniosku poczy­
niono , były następujące : To. owem m le jsc u : 
] Wielka Brytanija, z którą Belg.ja równioż w 
•ścisłym zostaje związku, nie zapomni, iż liczne 
»dla siebie z naszej n« rodowości czerpie korzyści;* 
na wniosek pa. Brouckere dodano następujące wy­
razy *Inne wielrtie mocarstwa, które wraz z r  ran- 
syją i Wielka-Brytaniją konie. mcyję składają, a 
która  ad lat ośmiu mogły ocenić spokojny spo- 
aób myślenia i rzetelny charakter B elg ii , znajdą 
w tera rękojmię pokoju na przyszłość.* Zaś w na- 
otępnem miejscu, wykreślono na wniosek pana 
Firson następujące s ło w a : rGotowi jesteśmy w 
•d ługu  ciężącym na Holandył ponieść więcćj ni- 
•źli ową c -ę ść ,  która na nas. przypada.*

Następująca jeat o d p o w i e d ź . ,  którą Król 
Belgijski dał n a  podany m u  d. 19go listopada 
a d r e s  i z b y  r  c p r  e z e n t a n  t ó w, a która, jak 
jedna z gazet paryzkfch robi u w ag ę ,, nie bardzo 
go kompromituje : s Moś ci Pa jo wie 1 Jednozgo- 
sdnośu sposobu myślenia, jaką kraj okazał , jest 
•pewndm  znamieniem niezłomnego przywiązania 
zdo awej narodowości i. miłości jego do swych

rinsJytucyj. — Z ladóścią u « » z » m,  i a  usiiowA- 
»nia Mojego rządu ku rozumieniu powszechnej 
ppomyśluości i lego wszystkiego, co ojczyźnie ze. 
»szczyt robi, znajdują, sprawiedliwe ocenienie. —  
pZ radością taoi ['aa. wie przyjmuję zapewnienie, 
sjaltie daje mi izba reprezentantów, że przyczyr 
.nić się chce do wszystkich środków, których par 
rtrzeby kraju wymagają *

P rn s sy .
N um er 3.4ty Zbioru  Ustaw zawiera następu* 

jące rozkazy gabinetowe :
I. Dotyczący się dalszój modyfikacyi najwyż­

szego rozkazu gabinetowego z d. 20. m aja  
1833 , przez uchylenie dla poddanych p ru ­
skich zakazu pobierania nauk na uniwer­
sytetach paóstw Związku Niemieckiego.

»Na wniosek miuisteryjum państwa i rozwija­
jąc  dalej uuhwzłę Moje z dcia 21. listopada r. 
1836, chcę Moje rozporządzenie z d. 20. m a ja  
r. 1833, odwilzatiia obcych uniwersytetów dety- 
czące się, *vięcój jeszcze zmodyfikować, i —  wsze­
lako % zastrzeżeniem wzajemności — postanawiamy 
ażeby Moim poddanym znowu wolno było od- 
widzać uniwersytety Związkowych PaósiW nie­
mieckich , ktoreto odwidzanie nie ma zawisnąó 
od specyjalnego pozwolenia władz państwa. 
Wszelako postanawiam z a ra z em , ażeby każdy 
poddany p rusk i,  który po skończonych naukach 
stara się w ojczyźnie swojej o urząd publiczny 
lub o przypuszczenie do leltarskićj p rak tyki,  
pod utratą praw. tych był obowiązanym czas n ie ­
jaki pobierać nauki w którym z uniwersytetów 
krajowych. Bliższe postanowienia zastrzegam 
sobie w osobnem rozporządzeniu i t. d. F ry ­
deryk Wilhelm.*

II. Dotyczący się przypuszczenia żydowskich 
rzemieślniczych czeladników- z niemieckich 
Państw Związkowych, d a  roboty przy k ra ­
jowych, m ajstrach jako czeladnicy.

*N akazuję , ażeby na przyszłość żydowskim 
rzemieśluiczym czeladnikom z paóstw Związku 
Niemieckiego we.loo było robić przy krajowych 
majstrach jako  czeladnicy, o ile w ojczyźnie ich 
żydowskim rzemieślniczym czeladnikom zPaóslJf  
P raskich  na podobne upoważnienie zezwalają. 
O tej wzajemności wykazać się mają poświad* 
czeniom ich władz krajowych. Co się zaś tyczd 
ich do tego uprawnienia , należy jedynie postę­
pować według ogólnych przep.sów, istnących 
pod względem zagranicznych rzemieślniczych 
czeladników. Ale ażeby przez to zezwolepio 
żadnego nie było nadużycia i ażeby takowego 
tajnym sposobem nie używano do pozostania 
w lutejszo-krajowych paóstwcch lub  do pobyt3 
w tychże przez czas nieoznaczony, masz W Pat-
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Mości ministrze spraw wewnętrznych baczyć na 
t o , ażeby zezwolenie tylko na pewny czas , to 
jest na 2 do 3 lat wydawanem było, Fryderyk 
Wilhelm.*

Królestwo Polskie.
—- Z, W arszaw y d. 29. Listopada. —

Dnia 27go t. m. wieczorem, rozstał się z tym 
światem L u d w i k O s i ń s k i ,  referendarz stanu. 
Zasługi tego męża tak w zawodzie pnblicznym 
jak naukowym , nader dotkliwą czynią tę stratę 
dla licznych wielbicieli jego talentu , i miłych 
przymiotów umysłu i serca. Znany jest wpływ 
jego na obecną społeczność, bo komuż nieznane 
*9 j eg° rozliczne prace I (Szczegóły umieścimy 
W jednym  z następnych numerów »Rozmaltości.«)

(Gaz. Por.)
Rossyja.

^Powszechna gazeta lipska* donosi i  Peters­
burga pod d. 9. listopada: »Ów odznaczający się 
W wojnie z Czerktesami jene ra ł ,  którego gazety 
europejskie raz F a c y , to znowu Fesy lub Fesi 
piszą, nazywa sio Jan Iłaaper Faezy i urodził się 
W Zurychu roku 1793. Pierwszą służbę odbył 
W wyprawie Szwajcarów przeciw Francuzom do 
Relfort (r. 1815), lecz w tej od reszty oficerów 
oie bardzo się wyszczególniał. Potóm za pośred­
nictwem Wielkiego Księcia Konstantego wstąpił 
W służbę rossyjską, awansował i został właści­
cielem pu łku  Zytomirskiego. Pod Dybiczem i 
Paszkiewiczem w w o jn ie  z Polakami , okazywał 
największą odwagę, a w końcu komenderował w Be- 
sarabii jako jenera ł dywizyl. Powierzchowność 
jego przedstawia uderzającą mieszaninę siły z gięt­
kością.*A

I M  O  g i l ------

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z koretpondencyj prywatnych.J

Z a le szczyk i J. 3. grudnia  1838. Ceny zboża 
*5 to teraz nas tępu jące : korzec pszenicy 0 z r . , 
*yta fi z r . , jęczmienia 2 zr. do 2 zr. 30 k r . ,  
kroczki 2 zr. * 30 k r . , owsa l  zr. 40 k r . , ku- 
knrudzy 3 zr. 30 k r . , siemienia konopnego 3 zr. 
Wadra wódki 4 zr. w. w.

Tarnów d. i .  grudnia  1838. Korzec psze­
nicy 5 z r . , iy ta  2 ir . 48 kr. do 3 z r . , jęczmie- 
0je 2 z r . , owsa 54 kr. do 1 zr. m . k. Koni- 
®*yna poszła w górę i płecą juz  korzeo po 30 

32 zr. mon. konw.

Ołomuniec d. 28. listopada  1838. Dzisiaj 
M o  na targu tylko 241 p a rn ików , te po za­
kupieniu złączone W stadka poszły po części do

Wiednia, po części do Czech, resztę zabrali t a -
te si rzeźnicy. Byłyto same c h u d źce , a m im o 
tego dosyć drogie; nie mogło się nawet dziać 
inaczej , kiedy kupców było wiele a wołów 
mało ; oprócz tego nie spodziewać się na nastę­
pujące targi więcój niż dzisiaj bydła. — W Wie­
dniu miał cetnar wołu podskoczyć na 39 zr. w. w., 
a taksa funta mięsa na miesiąc grudzień pozo­
stała na 9 kr. m. k.

O najkorzystniejszem użyciu siły wody za 
pomocą tak zwanych turbinów, czyli kół 

wirowych hydraulicznych.
Woda jest siłą najtańszą z pomiędzy wszyst­

k ich sił pornszających ; innych sił nieporówna­
nie droższych , jak n. p. pary lub aiły zwierzę­
cej wtedy tylko warto używ ać, gdy nie ma 
wcale wody. Ale użycie korzystne wody jako 
siły, wymaga koniecznie bardzo trafnej konstruk­
cji kół hydraulicznych ; w nowszych czasach 
pracowano wiele nad tym przedmiotem i na­
reszcie po wielu dociekaniach i trudach osią- 
gniooo cel zamierzony, za pomocą tak zwi- 
nych turbinów.

Koła t e ,  Których l t ons t rukcy j ę  winnis 'my panu 
F o u r n e y r o n ,  są j e szcze  t ak  mało z n a n e ,  ze 
opis ich lubo tylko bardzo ogólny , będzie tu 
na  swojem miejscu, i t a k :

Turbiny różnią się od używanych po najwięk­
szej części kół wodnych tóm : że nie na pozio­
mym , Jocz na pfouowym wale aą osadzone. 
Spodnia cześć tego wała opatrzona jest Żelaz­
nem  kołem  hydraulicznym , czyli czarą okrągłą 
mającą na swym brzegu szyby krzywe, na które 
woda dtiałajac w sposób , który zaraz opiszemy, 
porusza koło. I t a k :  sam wał otoczony jest  
rura  walcowa stale umocowaną, która służy do 
doprowadzania wody do kola ; W tym celu rura 
ta opatrzona jest od spodu kołem ielazoóm szy- 
biastem nieruchomym i wspćłśrodkowem z ko­
łem  wyżej opiaanem. Woda dostaje się na­
przód do szyb t e g o  nieruchomego koła, a z tych 
azyb uderza w kierunku stycznym w szyby wła­
ściwego ruchomego koła, i tym  sposobem o- 
braca to ostatnie. Widoczna j e s t ,  że przy tej 
dowcipnej konstrukcji idzie najwięcej o kształt 
azyb ; kształt ton atoli jest dla nas dotąd tajemnicą.

Turbinów używać można bardzo korzystnie 
przy spadku wody tak małym jako i w ielk im , 
także i tam , gdzie stan wody jest bardzo zmienny.

Ogromna przędzarnia bawełny pana Eichthal 
w St. Blasien (w Wielkiem Księztwie Badeńskiem,
W dolinie Schwarzwaldskiej) je s t  od niedawnego 
czasu w ruchu za pomocą podobnćj turbiuy, 
wystawionej pod dozorem pana Fourneyrona,

) (  *
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mającej tylko 12 cali paryzkich średnicy i obra­
cające'] się Da minuto 2200 razy czyli 36 2/3 
razy ua ae kundę, Otwór obrąozkowy otawidła 
wynosi trzecią część cala , wody zuzywa na se­
kundę przeszło trzy ćwierci stopy hubiczuoj , a 
tu rb ;na wywiora przytem  siłę 42 koni. Za pod­
niesieniom zaś stawidła najwyżej jak  m o ż n a , 
to j e s t , aby otwór stawidłowy wynosił pół cala, 
tnrbina wvwieia siłę 60 koni i obraca sio do 
2500 razy na m inutę . —  Małe to kółko tak 
ogromną siłę wywierająco , zastępuje dwa ol­
brzym ie koła nasiewodne, które wprzódy przę- 
dzarnie w ru ch u  utrzymywały. Sam a turbina 
je s t  z° żelaza kutego i ma 33 krzywych szyb ; 
takaż liczbę szyb ma koło nieruchome.

Na wzgórza o ńół mili od tego zakładu ist­
nieje wodozbiór zawierający 300,000 stóp kn- 
bicznych ; kanał prowadzi z tąd wodę do m ie j­
sca wyniesionego o 360 stóp nad turbiną. Z lej 
wysokości spada woda na tu rb inę , a to przoz 
ru ra  z zeloza lanego 13 cali w świetle mającą 
i wywiera na turbinę ciśnienie 10 do 11 atmosfer.

Wkrótce ma być w tern miejsca urządzona 
druga taka sama turbina do poruszania innej 
nieco mniejszej przędzami bawełny ; bodzie ona 
założona głębiej o 23 stóp od pierwszej , woJa 
dostawać się będzie do niej przez tę sarnę rurę  
co i do tam tej , n to za pomocą odnogi. W prze­
ciągu sekundy spctrzebujo  pół stopy kubic*nej.

Turb ina  w St. BLsien po trzebu je ,  jak widzi­
my i znacznej ilości wody i znacznego jój spad­
ku  ; —  ale tez  za to wywiera potężną siłę 42 
do 60 k in i.  Aby zaś zastąpić mogła koła wo­
dne przy zwyczajnych m ły n ach ,  obejdzie się 
m a ła  ilością wody i m alytn  je j  spadkiem. Idzie 
tylko o to ,  aby ten nieoceniony wynalazek za­
stosować do młynów. Galicyja bardzoby wiele 
na tem  zrakała , bo tem u  nikt podobno nie za­
przeczy, ze licha konstrukcyja kół wodnych jest  
u nas jedną z głównych przyczyn sm utnego 
stanu młynów.

Now y uprzywilejowany sposób mycia 
w ełny na owcach.

Panowie F i l i p S t r a s s o r i  A d o l f  H e k s c h  
w Peazcie, nzyskali w roku bieżącym c. k. przy­
wilej na wynaleziony przez nich sposób mycia 
wełny na owcach. »Gazeta Wiedeńskaa (Nr. 237) 
zawiera dwa bardzo zaszczytne świadectwa do­
skonałości wszechw ' lędnej tego nowego spo- 
soba mycia wełny; jedno z tych s'wiadectw pod­

pisane je s t  p r /ez  najznaczniejszych fabrykantów 
sukna , a drugie przez najpierwszych właścicieli 
owczarni w Królestwie Węgierski m. —  Na t e ­
gorocznym ja rm ark u  wrocławskim ubiegano się 
bardzo o wełnę węgierską , do czego bardzo 
piękne je j  wymycie tą nową metodą , wiele się 
przyczyniło (obacz zdanie sprawy z ja rm arku  
wrocławskiego w Gazecie Lwowskiej Nr. 122 ). 
Polską zaś wełnę znalezione po wiekszój części 
zawsze jeszcze nie dob-se wym«tą , którato 
wada zniżyła o wiele rzeczywistą je j  wartość.—* 
Właściciele owczarni w Galicyi , k tórym ten 
ważny przedmiot nie jes t  obojętny , powziąć 
mogą bliższą wiadomość za zgłoszeniem się do 
pana Adolfa Heksch w Wiedniu , Leopoldstadt, 
beim weissen J io s s , na 2. piętrze Nro. 27.

Kasy oszcz§dnos'ci w Europie.
Pismo pana Malchusa o kasach oszczędności 

w E urop ie  zawiera oastęppjący ogóIowy przegląd 
stanu europejskich kas oszczędności: W końoo 
r, 1836 i 1837 było w ogóle 1160 kas oszczą* 
dności, a w te włożono su m m ę 495,344,796 zr., 
która w następujących ilościach przypada na po- 
jedyńcze państw a, a zwłaszcza: 11 w Państwie 
A ustry jack ićm : a) na tegoż prewineyje metnieo- 
kie 27,197,389 zr 42 kr . ,  b) na tegoż prowin- 
cyje włoskie 3,128,694 z r . , ja z e m  w 8 kasach 
oszczędoości 30,325,993 zr. 2) W czysi o-nie­
m ieckich państwach w 201 kssach oszczędności 
23,920,736 zr. 3) W Państwie Pcaskiem w 80 
kasach oszczędności' 9,544,296 zr. 4) W Sta* 
nach Szwajcarskich w 58 kssach oszczędności 
7,891,353 zr. 5) AV Królestwie Belgijskiem w 5- 
kasach oszczędności 6,406,365 zr. 6) W Króle­
stwie Holenderskiem w 50. ksssch oszczędności 
2,771,008 zr. 7) W Księztwie Szlezwigskiem 
w 22. kasach oszczędności 300,000 zr. 8) We 
Francyi w 250 kasach oszczędności 49.777,423 zr. 
9) W Wielkiej Brytanii; a) na Aogłij ę i Irlandyję 
przypada 20,500,000 funt azterl. ,  b) na Szko- 
cyję 10,000,000 funtów azterl.; razem  w 484. ka­
sach oszczędności 362,847,022 zr. i 10) w nie­
których Państwach Włoskich w 2. kssach oszczęd­
ności 1,500,000 zr. W ogóle w 1160 kasach 
oszczędności 495,344,796 zr.

T E A T R  P O L S H I .

J u t r o :  (po raz pićrwszy) Szkota życia, dramat 
w 5ciu aktach.

R<dakcyja; J. N. Hamińshiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


